
CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Reskryptem  z dm a 7. czerwca r. b. 

l- 13910 udzieliło c. k. M inisterstwo handlu, 
tudzież kr. węg, M inisterstwo dla rolnictw a, 
przemysłu i handlu A p o l i n a r e m u  W e l-  
Czo w s k i e m u  wyłączny przywilej na wy­
nalazek lin z drutu  plecionych do dźwigania 
O żarów  na przeciąg la t trzech.

Opis przywileju pozostawiony w ta jem ­
n y  znajduje się w przechow aniu c. k. a r ­
chiwum przywilejów w W iedniu.

Co się podaje do publicznej wiadomości.
Z c. b. N am iestnictwa

Lwów, dnia 28. czerwca 1873-

Gmina Styberówka w powiecie B rodź- 
kim położona podwyższyła d o tac ję  swej 
szkoły, do czego się przyczynił w łaściciel 
obszaru dworskiego Wny. Józef Miączyn ski 
darowizną 600 kw. sążni g ru n tu , co się do 
Publicznej podaje wiadomości.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 26. czerwca 1873.

Na przedstaw ienie gminy Nawary; z  d 
2. czerwca b. r. 1. 77. nada ła  R ada szkolna 
krajowa posadę rzeczywistego nauczyciela 
Przy szkole ludowej w Nawaryi Błażejowi 
W o j n a r  o w s k i e m u .  dotychczasowemu na­
uczycielowi w Konkolnikaeh.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 26. czerwca 1873.

Gmina Jaśniszcze w starostw ie Brodź 
kiem położona postanow iła założyć w Jaśn i- 
szczach szkołę; w tym celu zobow iązała się 

fundacyjnym : 1) zrestaurow&ć dany 
przez dwór budynek szkolny wraz z pom ie­
szkaniem  dla nauczyciela i utrzymywać go 
w dobrym stanie, tudzież dać g runt na ogród 
przy szkole w obszarze najmniej dwustu 
kwadratowych sążni. 2) posprawiać po trze­
bne do szkoły urządzenia i utrzym ać je 
w dobrym stanie. 3) w ypłacać każdoczesne- 
uru nauczycielowi rocznie w ra tach  m iesięcz­
nych w gotówce 160 złr. a. w. 4) dostawiać 
rocznie na opał dla szkoły 14 fu r drzewa, 
a w razie potrzeby jeszcze 3 fury i to drze 
^o  jako  też dane przez dwór dwa n. a. są- 
gi drzewa dowozić i rąbać. 5J wypłacać na 
pomniejsze szkolne wydatki rocznie 4 zł. 
6) U sługę szkolną zaopatryw ać z gminy lub 
dawać na to  10 zł. Powyższą dotacyę uzu­
pełnia R ada szkolaa krajowa na razie, na  
rok l subwencyą w kwocie 30 złr. Do po 
Powyższej dotacyi zobowiązał się Wny. Jó 
zef Miączyński w celu ulżenia gminie ciężaru 
y  ponoszeniu wydatków szkolnych jako wła 
ściciel obszaru dworskiego deklaracyą z dnia

OPE

G o u n o d a . )

(Dokończenie.)

W  pierwszej scenie aktu  czwartego, 
przed kościołem śpiewała pauna Bogusław­
ska czysto i nie bez dram atyzm u lubo znów 
tk liw ie  —  ostatn ią frazę oddała nawet z uczu­
ciem. M anstpfel w  nader effektownej chwili 
Przekleństwa fałszował. Chóry w tym  akcie
były równie niefortunne, jak  w p ierw szych ; 
•ńarsz pow rotu W alentyna wykonany by ł sła- 
b° — w.dwóch m iejscach nawet nie razem  
s p o c z ę ły  obydwie orkiestry.

Serenada Mefistofela, wykonana jakoby 
Resztkami głosu, wyszła bez myśli i energii — 
a przecież serenada to pełna niepospolitego 
Piękna . harm onizowana i orkiestrow ana zna­
komicie. Radzilibyśmy p. Borkowskiemu, aby 
kończąc, lospiewywał wyraźnie i dokładnie 
każdą nutę  a  jeśli już  chce kończyć śmie­
chem , aby s ta ra ł się intonować go t a k , jak  
cbce G cu n o d , bez własnych dodatków, nie 
dodających zapraw dę wdzięku serenadzie.

Śmierć W alentego byłaby w ypadła zu- 
f e *nie dobrze, gdyby nie to, że p. Kohler

18. b. m. w ypłacać rocznie w gotówce 12 zł. 
dawać corocznie drzew a opałowego dwa n. a. 
sągi i oddać na szkołę budynek dworski pod 
1. 26. k tóre gm ina zrestauruje. Prawo pre 
zeutowania nauczyciela przysługiwać ma Wn. 
Józefowi M iączyńskiemu i jego prawonabyw- 
com. O kazaną powyższemi ofiarami gorliwość 
w szerzeniu oświaty ludowej podaje się z wy­
razem  zasłużonego uznania do powszechnej 
wiadomości.

Z Rady szk. krajowej.
Lwów, dnia 25. czerwca 1873.

Gmina W ierzbowczyk w star. Brodzkiem 
położona postanow iła podwyższyć dotacyę 
szkoły w Wierzbowczyku i w tym  celu zo­
bowiązała się ak tem  fundacyjnym : 1) po sta ­
wić budynek szkolny wraz z pomieszkaniem 
dla nauczyciela i utrzymywać go w dobrym 
stanie, tudzież oddać g run t na ogród przy 
szkole w obszarze 1295 kw. sążn i, dany 
przez p. Miączyńskiego, jako  właściciela ob­
szaru  dworskiego deklaracyą z 18. m aja br. 
z którego szósta część przeznaczona na 
szkółkę drzewek owocowych. 2) Pospraw iać 
potrzebne do szkoły urządzenia i utrzym y­
wać je  w dobrym stanie. 3) W ypłacać każ- 
doczesnemu nauczycielowi rocznie w ratach  
kwartalnych z góry w gotówce 150 zł. a w. 
4) Dostawiać rocznie na opał dla szkoły 4 
fury drzewa i takow i rąbać, a prócz tego 
dawać 3 kopy okłotów. 5) W ypłacać na po ­
m niejsze szkolne wydatki rocznie 2 zł. a. w. 
6) Usługę szkolną zaopatryw ać z gminy 
Powyższą dotacyę uzupełnia Rada szkolna 
krajowa na razie na rok jeden subwencyą 
roczną w kwocie 50 zł. a. w. Prawo prezen­
tow ania nauczyciela przysługiwać ma Wmu. 
Józefowi Miączyńskiemu i jego prawonabyw- 
com. Okazaną powyższemi ofiarami gorliwość 
w szerzeniu oświaty ludowej podaje się z wy­
razem  zasłużonego uznania do powszechnej 
wiadomości.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 25. czerwca 1873.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Lwów dnia 8. lipca.
Niema jeszcze żadnej wskazówki, któ 

raby pozw oliła z pewnem prawdopodobień 
stwem  oznaczyć term in r o z p i s a n i a  w y ­
b o r ó w  i zwołania Rady państw a. Mimo to 
spraw ą tą  zajm ują się wszystkie dzienniki 
w iedeńsk ie , a powód do tego dał okólnik 
jednego starosty  tyrolskiego względem spo­
rządzenia list wyborców. P rzed  kilku tygod 
niam i przypuszczano, że nowa R ada państw a 
zw ołaną zostanie w p aźdz ie rn iku , a  obecnie 
wykazują n iektóre dzienniki, że może to na

przy wszystkich swoich zaletach posiada je - 
dnę wadę a mianowicie, że proste, m uzykal­
ne frazy schodowe zanadto m arkuje i często 
śpiewa rabato, co nie zawsze wywołuje effekt, 
często zaś wprost go psuje.

C horał i modlitwę po zgonie W alenty­
na , zakończył chór wcale nie źle -  szcze­
gólniej ostatnie dwa tak ty  odznaczały się 
czystośc ią ; należałoby tylko dłużej p rzy trzy­
mywać przedostatn i akord , coby więcej po­
wagi nadało tej m ajestatycznej modlitwie. 
Uderzyło nas opuszczenie pięknego rom an­
su , który ma odśpiewać Siebel w przedosta­
tnim  akcie •— choć p raw da, że oszczędzenie 
publiczności słuchania go odśpiewanego przez 
pannę Schirer, do zasług dyrekćyi policzyć 
należy...

W akcie piątym  śpiewała panna Bogu- 
sław ska bardzo zadowałniająco, dość jasno  i 
z uczuciem ; d u e t : „O mój jedyny11 — i wszy­
stkie wysokie nuty  jako  t o : sol, la i si natu- 
relle zasługiwały na o k la sk i, bo wzięła je  
artystka nie forsowanym głosem.

P. Olski w ostatnim  duecie pokazał 
wiele energii a  p. Borkowski ku naszem u 
szczeremu zadowoleniu nie fałszował, i trzy  
ostatnie takty, którem i pożegnał publiczność, 
odśpiewał zupełnie czysto. Czemuż poprze 
dnie ak ta  nie w ypadły równie zadowalająco ?

Cała apoteoza zam ykająca przedstaw ie-

stąp ić  jeszcze prędzej. Presse  m niem a, że 
wkrótce po przyjeździe p. m inistra spraw 
wewnętrznych z urlopu rozw iązaną zostanie 
dzisiejsza R ada państw a i zarządzone zosta­
ną nowe wybory. Pomiędzy w yboram i a  roz 
poczęciem obrad parlam entarnych nastąp iłaby  
w takim  razie przerw a dostateczna do zwo­
łan ia  sejmów krajowych na krótką.' sessyę 
W każdym  razie niepewność potrw a już nie­
długo, bo zapewne zaraz po powrocie pana.) 
m inistra spraw wewnętrznych kw estya zwo­
łan ia  Rady państw a wziętą zostanie pod-o- 
brady  kół kom petentnych.

W W ę g r z e c h  mowa D aaka o kwe- 
styi polityczno - religijnej nie przestaje być 
tem atem  rozbiorów i kom entarzy dz ienn ikar­
skich. Obok tej mowy zajmuje uw agę publicz­
ną pytanie, czy nastąp i spodziewana zm iana 
w organizacyi stronnictw  parlam entarnych  i 
pod jakiemi w arunkam i. O statnia sessya sej­
mu węgierskiego wywołała isto tn ie  widoczną 
zm ianę w tendencyach lew icy , k tórej część 
um iarkow ana zbliżyła się znacznie i to 
w najważniejszych spraw ach do stanow iska 
większości. Ale o form alnej, trw ałe j fuzyi 
na razie jeszcze mówić nie m ożna, bo tak a  
zm iana może być tylko wynikiem powolnego 
zbliżania się a nie nagłym  zwrotem.

Ciekawa analogia objawia się w au- 
stryackicb i niemieckich wyborach tegorocz­
nych. W N i e m c z e c h  bowiem ta k  samo 
ja k  w Aust.iyi dominujące stronuictw o t. j. 
narodowo-liberałne postradało  pewną część 
swoich dotychczasowych zwolenników, którzy 
pod nazwą stronnictw a postępowego rozpo­
częli akcyę przedwyborczą na w łasną rękę. 
Secesyoniści ci rozpoczęli działalność swoją 
tak  samo hałaśliw ie jak  stronnictw o m łodo- 
niemieckie w A ustryi a na dom iar podobień­
stwa nawet polem ika dzienuikarska w B e r­
linie zdaje się być tylko kopią polemiki 
wiedeńskich dzienników. T a tylko zachodzi 
ró ż n ic a . że stronnictw o m łodo-niem ieckie 
znajduje w berlińskich dziennikach więcej 
sym patyi niż stronnictw o postępowe w w ie­
deńskich.

N aw et dziennikom berlińskim  wydaje 
sig już wcale niestosow ną ciągła a  nam iętna 
polem ika p r a s y  r o s s y j s k i e j  p r z e c i w  
A u s t r y i .  Pobyt cesarza A leksandra w W ie­
dniu zażegnał na chwilę tę  polemikę a n a ­
wet wywołał kilka um iarkowanych i sym pa­
tycznych d la  A ustryi artykułów . Obecnie je ­
dnakże głosy nieprzyjaźae pojaw iają się zno- 
wu dość często, a mianowicie w szpaltach

nie, była bardzo ubożuchną i nie wielkie da­
wała wyobrażenie o rozkoszach raju. Nie ro ­
bimy z tego zarzutu dyrekcyi, bo je s tto  kwe­
stya zależna od mniej lub  więcej szczęśliwego 
stanu funduszów — natom iast pragnęlibyśm y, 
ażeby anioły te  kilka taktów , k tóre  im od­
śpiewać przypadło w tonie Bo majeur śp ie­
wały czysto i przynajm niej razem  zakończyły 
operę. Mamy nadzieję, że skrom ne to  żąda­
nie w przyszłości uwzględnionem zostanie.

Takiem  jest zdanie nasze o sobotniem 
przedstawieniu Fausta. Rozpisaliśmy się o 
niem przydługo z tej jedynie przyczyny, że 
siły wokalne naszej opery jakkolwiek wcale nie 
św ie tn e , zasługują przecież na mniej m aco­
sze traktow anie ze strony dziennikarstwa, 
k tóre od nich wtedy tylko wymagać postę­
pu będzie m iało prawo, jeśli śledząc tro sk li­
wie ich niemowlęce dotąd krok i, pod­
nosić będzie dobre strony, karcić zaś życzli­
wie lecz surowo usterk i i wady, tak ie  zw ła­
szcza, co wypływają z lekkomyślności i n ie­
dbalstwa.

Zaniedbywanie przez krytykę opery 
miejscowej z w yłącznem  uwzględnieniem sa­
mego tylko dram atu  i k o m ed y i, tern mniej 
nam się wydaje właściwem i słusznem , że 
pierwsza nierównie więcej potrzebuje pieczy 
i opieki — że jeśli je j żałować będziemy 
słów wskazówki i upomnienia, sami sobie

zagorzałych organów mrzonek panslaw istycz- 
nycb. Głosy te  nie mogą budzić żadnej oba­
wy, bo są tylko bezsilnym choć nam iętnym  
.wybuchem gniewu z powodu k lęsk , jakie 
w ostatnich czasach poniosły wszelkie pan- 
slawistyczne plany pewnych dzienników ros- 
syjskicb.

Przesilenie w w ł o s 1- i m g a b i n e c i e  
trw a nad wszelkie spodziewanie bardzo dłu- 
gó, N iektórzy kandydaci już po przyjęciu 
ofiarowanych im tek  odstąpili od decyzyi, a 
zastęp  ludzi zdolnych do kierow ania losami 
państw a w chwili tak  trudnej jest wcale n ie ­
liczny. Mianowicie teka skarbu nie nęci n i­
kogo, bo skarb włoski w tej chwili wymaga 
niepospolitego kierownika, jeżeli kraj m a się 
podźwignąć z niem iłej sytuacyi. Poprzedni 
m inister skarbu Sella mimo wysoko cen io ­
nych zdolności nie wiele z d z ia ła ł: podnić ł  
on podatki do takiej wysokości, że dziś ten  
środek napozór wcale naturalny i pewny nie 
wróży żadnego powodzenia. Już sam Sella 
przekonał się że na ostatniem  podwyższeniu 
skarb nie wiele zyskał pomimo spotęgow a­
nej energii w egzekucyi.

Nadzwyczajne pełnomocnictwo udzielo­
ne przez kortezy g a b i n e t o w i  h i s z p a ń ­
s k i e m u  polega na  tem, że rząd  może znieść 
praw ne rękojmii osobistej wolności i zapro­
wadzić stan  oblężenia w m iejscach, gdzie 
wybuchły rozruchy. D otąd gabinet nie ko­
rzysta z tego pełnom ocnictwa, chociaż fa ta l­
ne położenie kraju  nagli do użycia środków 
najenergiczniejszych.

A u s t r y a - W ę g r y .  Z powodu pobytu 
ces. Augusty w W iedniu, Tim es poświęca d łu ż ­
szy artyku ł stosunkom przyjaźni pomiędzy Au- 
stryą a niemieckiem cesarstwem. Pobyt ce­
sarzowej niemieckiej a  pierwszej królowej 
pruskiej, k tó ra  W iedeń zwiedziła — tak  pisze 
dziennik angielski — i dokonane w ten  spo­
sób zbliżenie się domów Habsburgów i H o­
henzollernów wystarczyłoby może do zabez­
pieczenia międzynarodowego pokoju. N adzieje 
pokojowe opierać się muszą na podstaw ie 
trw alszej a  nie tylko na ufności v.' kosmo­
polityczne braterstw o albo na  osobistych 
przyjacielskich uczuciach morarchów. Na 
szczęście wszystko przem awia za te m , że 
zbliżenie się obu m ocarstw  polega na  zupeł- 
nem prześw iadczeniu o jego potrzebie d la  
obu stron. „Pomiędzy cesarskiem i domami 
Habsburgów i Hohenzollerów — pisze w końcu 
T im es— nie istn ie ją  tak  liczne węzły pokre­
wieństwa jak  pom iędzy m onarcham i Niemiec 
i Rossyi. Nie interes familijny albo p ryw a­
tny skłonił cesarza Austryi do zaw arcia 
pzzyjaźni z ui.-mieckiem cesarstwem . W stę-

przyznać będziem mogli winę, gdy z czasem 
zam iast postępować, wstecz cofać się za­
cznie — bo wedle niezmiennych praw  n a tu ­
ry  na jednem  m iejscu stać nie m ożna, po­
zostaje tylko iśc naprzód lub w tył.

Co do ocenienia osób występujących 
w Fauście nie są d z im , aby nas kto mógł 
posądzić o niesprawiedliwość — boć wedle 
praktykowanego na całym cywilizowanym świę­
cie zwyczaju czego innego wymaga się od 
śpiewaka liczącego zawód swój na cale la ta  
a czego innego od sił dopiero poczynających. 
Gdyby panna Bogusławska i pan Olski za 
rok śpiewali tak  samo jak  dzisiaj , sąd  nasz 
brzm iałby zupełnie inaczej — dziś już  s t a ­
wiać tak wysokie wymagania nie byłoby na 
miejscu. Trudno też od poczynających śpie­
waków żądać poprawnej gry i pewności sie­
bie — mamy nadzieję, że przym iotów  tych 
z czasem nabędą, skoro tylko dośw iadczeńsi 
towarzysze i tow arzyszki, ja k  p an i Jakowic- 
k a , za k tó rą  bardzo tęsknim y, i p. Kohler 
nie odmówią im pomocy.

Uważaliśmy za m oralny obowiązek wy­
powiedzieć słowa prawdy p. Borkowskiemu, 
w którym  od pewnego czasu spostrzegam y 
wielkie zaniedbanie, przekonani, że tą  jedynie 
drogą wstrzymać go można od grożącego mu 
niechybnie artystycznego upadku.
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Jta Lwowska" z dodatkiem urzę- 
Iwychodzi codziennie o 3. godz, 
Hniu, z w yjątkiem  świąt i niedziel. 

S nu  m e r a  t a  wynosi z przesyłką
 Stówą na rok cały 16 złr., na kw artał
i złr., na miesiąc 1 złr. 35 ct. Miejscowa 
na rok 12 złr., na kw artał 3 z łr ., na 
tniesiąc 1 zlr.

Numer pojedynczy Gazety bez dzien­
nika urzędowego kosztuje w miejscu 5 ct., 
pocztą 7 ct. Z dziennikiem urzędowym 
w miejscu 10 ct., pocztą 12 ct.

Z a i u s e r a t y  i artykuły nadesłane 
od miejsca jednego wiersza drukiem 
garmond, pierwszy raz 7 c t , zaś w razie

dwu- lub więcej razowego umieszczenia 
tak  za pierwsze jak  za każde następne 
po 6 ct. Należytość stęplowa od każdego 
inseratu  w>mosi 30 ct.

Przesyłki (franko) odbiera A dnrnistra- 
cya Gazety Lwowsk. (Ul. W ałowaNr. 370).

P i e k l a m a c y e  otwarte wolne od 
opłaty pocztowej. Listy należy frankować.

„Przewodnik naukowy i literacki* 
wychodzi każdego miesiąca, 5ark .8vo . 
dla cało- i półrocznych przedpłacicieli 
bezpłatnie, dla kw artalnych za dopłatę 
75 ct. kw artalnie, dla miesięcznych za 
dop ła tą30 ct. miesięez. Sam „Przewodnik 
naukowy" bez „Gazety" rocznie 4zł.w .ą



pując na tę drogę cesarz Austryi posiada 
w wysokim stopniu zdolność osiągania k o ­
rzyści z nieszczęścia. Przym iot ten  należy 
do najrzadszych cnót u dziedzicznych 'm o­
narchów a  w domu Habsburgów je s t on 
tradycyjnym . Jeżeli zachowanie przyjaźni z 
niemieckiem cesarstw em  stało  się politycznym 
axiomatem w A ustry i, to główną zasługę w 
tej mierze położył cesarz Franciszek Józef 
Cesarzowa Augusta z jednała sobie pozazdro 
szczenią godną sławę t e m , że więcej niż 
ktokolwiek inny przyczyniła się do wzbudze- 
kia w północnych Niemczech coraz większej 
przyjaźni dla Austryi.“

— B u sk i M ir  podał artykuł sym paty 
czny dla A ustryi o pobycie cesarza Aleksan­
dra  w W iedniu i o zbliżeniu się Austryi do 
Rossyi. Jednakże artyku ł ten nie m a takiego 
znaczenia, jakie mu z początku przypisy­
wano, gdyż opiera się na fałszywem przypu­
szczeniu, że to  zbliżenie się dwóch mocarstw 
okupione zostało szeregiem wniosków które 
lir. Auclrassy przedłożył Najjaśniejszemu Panu 
w celu zaw arcia ugody z niezadowolonemu 
królestw am i i krajam i. „A ustryacka publi­
czność —  pisze wiedeński korespodent B o-  
hem ii— nie potrzebuje ponownego zapewnie­
nia, że m inister spraw  zagranicznych pomimo 
żywego interesow ania się spokojnym i kon­
stytucyjnym  rozwojem wewnętrznej sytuacyi 
politycznej, uigdy nie myśli o czynnościach 
mających pozór przekraczania kom petencyi 
R u sk i M ir , k tóry  może chciał tą  wiadomo­
ścią spraw ić przyjem ność swoim pobratym com  
sław iańskim  w A u s try i, przysłużyłby się 
wprawdzie daleko lepiej, gdyby był skonsta­
tow ał, że zawiązanie dzisiejszych przyjaznych 
stosunków pomiędzy W iedniem a P etersbu r­
giem ułatw ione i przyspieszone zostało g łó ­
wnie gotow ością, z ja k ą  Rossya przestała  
utw ierdzać austryackich Sław ian w tem  m nie­
ma: iu, jakoby ztam tąd mogli oczekiwać szcze­
gólnej protekcyi.*

— N am iestnik Austryi poniżej Anizy 
baron Zygm unt Conrad-Eybesfeld, m ianowa­
ny został tajnym  radcą a radca sekcyjny 
Karol S transky-IIeilkron, radcą  m in isteria l­
nym w m inisterstw ie oświecenia.

Niemcy. Książę na Raciborzu czyli 
właściwie ks Hohenlohe W aldenburg Schil- 
lingiiirst zbierał niedawno na Szlązku pruskim 
między katolikam i podpisy pod adres do 
cesarza Wilhelma, w którym ze względu na 
obecną walkę kościoła z rządem  chciał wy­
razić  zapewnienie, że nie podziela zapatry­
wań stronnictw a opozycyjnego wobec rządu. 
Otóż stronnictw o katolicko - opozycyjne na 
Szląsku znalazło tem i dniam i sposobność 
oddania wspomnianemu księciu pięknem  za 
nadobne.

Ks. Raciborcki był przez ośm la t p re ­
zydentem zakonu kawalerów M altańskich i 
położył około rozwoju tef o związku niejakie 
zasługi. Przy odbytym  2. b. m wyborze 
zwierzchników nietylko u trac ił godność prze­
wodniczącego, ale naw et do wydziału nie 
został wybranym. W skutek tego wotum n ie ­
ufności w ystąpił książę ze związku, a  z nim 
razem  dwunastu innych członków, którzy 
krok swój umotywowali pominięciem księcia 
przy wyborze. Nowi przełożeni zakonu należą 
bez wyjątku do stronnictw a nieprzyjaznego 
rządowi

Fi ancya. W skutek urzędowego zaw ia­
dom ienia, że ew akuacya zajętych d e p a rta ­
mentów francuzkich rozpocząć się ma 10. 
lipca, wydał frau cu /k i m inister wojny rozkaz 
wysłania jednego batalionu  ruchomej żau- 
darm eryi z W ersalu do Nancy. B atalion ten 
m a w dniu 20. b, m. przybyć na miejsce 
swojego przeznaczenia i stanowić tam że za­
łogę aż do nadejścia wojsk francuzkich, k tóre 
ma nastąp ić  3. lub 4. sierpnia. Wymarsz 
wojsk niem ieckich odbywać się będzie m&łemi 
oddziałam i, a to dla oszczędzenia miejsco­
wości, przez k tóre wojska przechodzić będą 
m usiały. Wedle Journa l de la  Marne wrócą 
wojska francuzkie 17. lub 18. lipca do d e ­
partam entu  Meusy i Ardennów.

— U staw a m unicypalna m a być uchwa­
loną jeszcze przed odroczeniem  Zgrom adzenia 
narodowego. 300 deputowanych postanowiło 
podpisać oświadczenie żądające, by merowie 
m ianowani byli przez rząd , a nie jak  dotąd 
w ybierani przez rady municypalne.

— Zgrom adzenie narodowe obradow a­
ło d. 3 b. m. nad projektem  ustawy, n a k ła ­
dającej dość ostrą karę na tych, którzy w 
re s tau rac jach  nie są w stanie zapłacić za to 
co zjedli i wypili. Ustawa ta  nakłada karę 
od (3 dni do 6 miesięcy więzienia i grzywnę 
od 1(5 do 200 franków. Na lewicy dawały 
się słyszeć szem rania przeciw tak  ostrym 
przepisom . N astępnie p rzystąp iła  izba do 
drugiego czytania ustawy, wskazującej posa­
dy, k tóre w urzędach adm inistracyjnych m a­
ją  być rezerwowane dla wysłużonych pod­
oficerów. — M arszałek M ae-M achon i m ini­
ster wojny da B arail udają się po wyjściu 
załogi niemieckiej z zajętych jeszcze d ep ar­
tam entów do Belfortu, gdzie w tym czasie 
m a ją  się rozpocząć budowy fortyfikacyjne.

W stajni paryzkiej prefektury policyi 
znaleziono ogromny plik aktów  komuny, 
które powstańcy paryscy w chwili krytycznej 
zakopali. Akta te odczytano a jak  słychać 
miały one wykryć wielu nieznanych dotąd 
wspólników komuny, którzy uwięzieni zostaną

W N antes przedstaw iano w teatrze 
po raz pierwszy d ram at „M arceau ou les 
Enfants de la R epublique;“ przedstaw ienie 
to dało powód do dem onstracyi w skutek 
czego nie pozwoliła policya na dalsze p rzed­
staw ienia tego dram atu.

Na uczczenie szacha perskiego, który 
pobyt swój w Anglii o parę  dni przedłużył 
m a się odbyć w Paryżu doia 13. b m. 
wielki capstrzyk. 6280 żołnierzy weźmie w 
nim udział. Z tego przypada na każdy pułk 
załogi paryzkiej 1 dowódca batalionu , 1 ad 
ju tan t, 18 oficerów, 37 podoficerów, 100 
szeregowców i 70 m uzykantów i tamborów 
Po capstrzyku otrzym a każdy żołnierz flasz 
kę wina i porcyę wędliu. Muzyki wojskowe 
będą grały  marsz narodowy „R etraite  de 
Crimee. K oszta przyjęcia szacha w Paryżu 
obliczono na 300 tysięcy franków. W dniu 
capstrzyku odbędą się także wyścigi konne. 
W ielka opera daje świetne przedstaw ienie 
galowe.

Anglia. W szeregach ortodoksów au- 
glikańskich panuje wielki popłoch a p rzy ­
czyną jego jest petycya 483 członków kleru 
anglikańskiego żądająca od biskupów kraju, 
by się stara li o wychowanie i ustanowienie 
uzdolnionych spowiedników. Jeżeli niedawno 
memoryał do arcybiskupów z Canter bury 
i J o r k u ,’ pokryty 64 tysiącam i podpisów, 
użalał się na wprowadzanie nowacyj kato 
łickick do obrządku niektórych anglikańskich 
kościołów i jeżeli już od kilku la t słyszeć 
się dają gorzkie narzekania, że stu ła, kadzi­
dło i blask płonącycli świec ołtarzowych 
weszły niepostrzeżenie do świątyń angielskich 
o ileż . większy strach ogarniać musi strw o­
żone umysły ortodoksów na wiadomość, że 
setki duchownych anglikańskich, wyraźnie i 
niedwuznacznie dom agają się zaprowadzenia 
spowiedzi katolickiej, w tej formie tyle zuie- 
nawidzonej protestantom  wszystkich odcieni. 
Ażeby dać zbiorowy wyraz indygnacyi z po­
wodu tego niesłychanego wypadku, zwołał 
lord Skaftesburg, żartobliwie przez Palrner- 
stona „papieżem  protestanckim " przezwany, 
wielki m eeting do Exester Hall, gdzie w wy 
razach najwyższego oburzenia wytykał bi­
skupom, że w prost od siebie nie odrzucili 
bezbożnej petycyi. Słuchacze przyjęli mowę 
jego wielkiemi oklaskam i i uchwalili trzy 
rezolucye w których spowiedź przy konfesy 
onale przedstaw ioną jest jako niebezpieczna 
dla państw a angielskiego i protestanckiego 
kościoła.

Z P e te rsbu rga  donoszą pod dniem 5. 
b. m .: Rząd rossyjski w drodze dyplom a­
tycznej zawiadomił A uglię , że nie zamierza 
wcale anektować chanatu  chiwińskiego.

Inżynierowie angielscy ukończyli trasę  
pierwszej 50 mil długiej linii kolejowej 
Teheran-Kaswin, stanowiącej część pro jek to ­
wanej kolei z Teheranu do Resztu.

Włochy. Jenerałow ie zakonów wysto­
sowali otw arty list dziękczynny do wszystkich 
biskupów włoskich za ich gorliwość w obro­
nie praw klasztorów. Po adresie do papieża, 
proteście do króla i Izby i memoryale do 
reprezentantów  mocarstw zagranicznych, je s t 
to czw arta zbiorowa m anifestacya przełożo­
nych zakonów. L ist podnosi na wstępie zu­
pełną jedność i niezachw ianą gorliwość i od­
wagę , z jak ą  biskupi staw ali w obronie 
sprawy zakonów. Odnosi się to  mianowicie 
do przedstawienia-, k tóre biskupi prowincyi 
turyńskiej wnieśli na ręce króla. N astępuje 
potem tw ierdzenie, że sekularyzacya a raczej 
zniesienie zupełne klasztorów niczem innem 
nie jest, jak  a ten tatem  na sam ą religię 
„Dwie tylko rzeczy, powiadają jenerałow ie, 
pocieszają nas w naszem nieszczęściu, a to, 
że wrogowie nasi nie mogą nam niczego do 
wieść, coby moralność życia naszego kom ­
promitowało ,. i że nieustanne znajdujemy 
współuczucie i obronę u pana naszego pa­
pieża Do waszej czujności bracia, mówi list 
przy końcu, zwracam y się, w waszej wierze 
i pomocy pokładam y nasze zaufanie

W iadomość o stanowczem ukonstytuo­
waniu gabinetu włoskiego okazała się przed 
wczesną Przesilenie trw a ciągle jeszcze, a 
uporczywość z jaką  się przewleka, dowodzi 
najlepiej, jak  m ałe poczyniono przygotow a­
nia na wypadek katastrofy, k tó rą  przecież 
powszechnie uważano za nieuniknioną. Po 
rozum ienie między stronnictwam i M inghettego 
i D epretisa , k tó r e ' spowodowały upadek gabi­
netu  Lanzy nie przyszło do skutku z powodu 
przesadnych warunków jak ie  lewica staw iała. 
Stronnictwo to żądało naprzykład, aby Ming- 
h e tti, którem u król poruczył utworzenie g a ­
binetu, odstąp ił prezydyum D epretisowi, który 
prócz tego m iałby był objąć sprawy wewnę­
trzne , rozwiązać Izbę i rozpisać nowe wy­
bory. N adto żądała  jeszcze lewica czterech 
tek  m inisteryalnych dla człpnków swojego

stronnictwa. M inghetti przerw ał zatem  roko­
wania i obecnie je s t dość prawdopodobnem, 
że gabinet złożony będzie wyłącznie z człon 
ków prawicy.

Słychać, że V isconti-V enosta waha się 
zatrzym ać tekę spraw zagranicznych.

M inisteryum Lanza Sella obalone obec­
nie trw ało dłużej od wszystkich poprzednich 
gabinetów włoskich powstałych już po utwo 
rżeniu królestw a włoskiego. Po ministerstwie 
Cavoura. k tóre upadło 6. czerwca 1861 na 
stąpiło  m inisteryum Ricasolego trw ające od 
12. czerwca 1861 do 3. m arca 1862; gab i­
net R attazziego , który po niem nastąpił 
obalony został w dniu 8. grudnia tegoż roku 
i zastąpiouy przez kombinacyę Fariuiego, 
k tóra u trzym ała się przy władzy tylko do 
21. m arca w następnym  roku M inghetti 
objął w ładzę 24. m arca 1S63 i m usm ł u stą ­
pić w daiu  21. października 1864 r. N astę ­
pnie, było m inisteryum Lam arm ora, trw ające 
do 20. czerwca 1866 r , po niem pow tórnie 
gab inet Ricassolego przez dziesięć miesięcy, 
i drugi gabinet Rattazzego trwający tylko 
przez sześć miesięcy, dalej m inisteryum Me 
nabrea z dnia 27. października 1867 r., 
trwające do 14. grudnia 1869 i nakoniec 
gabinet pp. Lnnza i S e lla , który potrafił 
ntrzym ać się przy władzy od owego czasu 
aż do dnia 25. czerwca 1873 roku.

Hiszpanią. Projek t konstytucyi związ 
kowej wypracowany przez C a s te la ra , Cana- 
lejasa i Diar Q uiutera zawiera następujące 
postanow ienia: prezydent republiki wybie­
ranym  będzie na la t cztery podobnie jak 
w S tanach Zjednoczonych A m eryki; po 
upływie tych czterech la t nie może być na 
nowo wybrany Deputowani nie m ogą być 
równocześnie m inistram i Izby odbywać będą 
dwie sesye rocznie na wiosnę i w je s ie n i; 
członkowie Izb otrzym ają dyety.

Szwajcarya. Za przykładem  Niemiec 
wydał rząd szwajcarski zaciętą  wojnę k a to ­
licyzmowi. Bój wre na całej linii, jak o tem 
świadczą fakta z różnych stron tego kraju. 
Rząd kantonu Ticino wydał rozkaz wydale­
nia dwóch obcych księży i zabronił odbywa­
nia w dnie świąteczne zgromadzeń i ćwiczeń 
religijnych bractw u Plusowemu. W Zurychu 
pozwoli! rząd starokatolikom  na odpraw ia­
nie nabożeństw a w kościele katolickim . Z tego 
powodu wnieśli katolicy prośbę o wyznacze­
nie im osobnego lokalu , gdzieby swoje na­
bożeństwo odpraw iać mogli Rząd odmówił 
tej prośbie. W ielka rad a  kaatouu  Geuowskie 
go postanow iła , iż rząd ma prawo brać 
udział w wyborze biskupa

Turcya ■ Sułtan  Abdul- Azis skończył 
25. czerwca b. r. dwunasty rok swego pano 
wania. Na uczczenie rocznicy tej urządził 
bawiący w K onstantynopolu wicekról egip­
ski w zamku swym Eoiiighaiu przepyszny 
festyn, na którym  su łtan  i książę Ju su f Iz- 
zedin byli obecni. Za swą lojalność o trzy­
m ał Khediye od Padyszacha pozwolenie uży 
wania przy wejściu do pałacu  cesarskiego 
bramy, rezerwowanej wyłącznie dla udziel­
nych władzoów i ich pełnomocnych re p re ­
zentantów. — Dowódzca ilotylli angielskiej 
na Morzu Śródziemnem wice - a d m ira ł, Yel- 
yerton złożył sułtanowi w dniu 28. z. m 
gratulacye z powodu 12 letniej rocznicy wstą 
pienia na tron. Nowy am basador francuzki 
hr. Dougue wręczył sułtanowi swe listy wie­
rzytelne. Także nowy niemiecki am basador 
Eichm ann przybył już do K onstantynopola.

K R O N I K A .
—  P .  B e la  W e ig e l s p e r g . c. k. sekre­

tarz ministerstwa handlu, który przybył do 
Galicyi celem zbadania przemysłu domowego, 
bawi od kilku dni we Lwowie. Chodzi tu głównie 
o taki przemysł i takie rzemiosła, które upra­
wiane bywają w pewnych miejscowościach prze2 
ludność o b o k  zwykłego gospodarstwa, jak np. 
ślusarstwo w Ś w i ą t n i k a c h ,  rzemiosło szew­
skie w Uh n o w i e ,  bednarstwo w B u c z a c z u ,  
garbarstwo w S t a r e m  m i e ś c i e  itp. W kraju 
naszym mnóstwo jest takich miejscowości. Pan 
Weigelsperg konferował już we Lwowie z ludźmi 
fachowymi i obeznanymi z stosunkami kraju, 
w jaki sposób dałoby się najskuteczniej pomódz 
takiemu domowemu przemysłowi Postawiono 
kwestyg, czy przysyłać do kraju obcych zdol­
nych rzemieślników, celem podniesienia domo­
wego przemysłu, czy też wysyłać ztąd młodych 
ludzi do zakładów pozakrajowych. Kółko, w któ- 
rem informował się p. Weigelsperg, oświadczyło 
się za tym drugim sposobem Poruszano także 
myśl sprowadzenia maszyn dla drobnego prze­
mysłu, a p. Weigelsperg wspomniał, że prawdo­
podobnie to nastąpi, i że np. ślusarze świątniccy 
otrzymają maszynę do krajania i dziurawienia blach 
stalowych. Zgodzono się także za potrzebę konie­
czną muzeów przemysłowych, ale „wędrownych", 
ktoreby p j  kilkumiesięcznym pobyciu w jednem 
miejscu przenosiły się zaraz na drugie. Podnosił 
także p. Weigelsperg potrzebę wzorowycli war­
sztatów, w którychby przemysł domowy mógł

zualeść szkołę postępu. Wczoraj jeździł pau 
Weigielsperg do Winnik, celem zwiedzenia tam­
tejszych stolarskich warstatów, i był wieczorem 
w towarzystwie Gwiazda. Jak słyszymy, g r o n o  

obywateli, zajmujących się gorąco myślą po- 
dźwigmęca domowego przemysłu, postanowiło 
zebrać materyały i wygotować obszerne memo­
randum w tej sprawie, które przesłane ma być 
ministerstwu handlu na ręce p. Weigelsperga.

*  K a s o w a  d e f r a u d a e g a .  Franciszek 
Bieliński, kasyer towarzystwa zaliczkowego przy 
ulicy Halickiej został wczoraj po południu po 
odbytej w jego biurze rewizyi ksiąg rachunko­
wych przez c. k Sąd karny uwięzionym z po­
wodu wykrytego oszustwa i defraudacyi, jakich 
się dopuszczał przez czas dłuższy ze szkodą 
kasy zaliczkowej i stron prywatnych. Sumy 
sprzeniewierzonych pieniędzy dokładnie oznaczyć 
jeszcze nie zdołano. Malwersacye Bielińskiego 
powiodło się wykryć jednemu z współzatrudnio - 
nycli przy kasie zaliczkowej.

* K ra d z ie ż  ko n i z w ozem . Wczoraj 
przed południem skradł niewiadomy dotychczas 
sprawca furmanowi Pańkowi Tereszczukowi 
z Koryt wóz ze skrzynią do wywożenia biota 
zaprzężony parą koni, klaczą siwą i skarogniadą, 
z placu krakowskiego gdzie wóz i konie bez 
dozoru były pozostawione.

* Z a g in io n e  dziew eze . Zamieszkała 
pod 1. 28 przy ulicy Zielonej klementyna No­
wicka poszukuje swoję lOletnią córkę Bolesławę, 
która podcza3 jej nieobecności przed trzema 
tygodniami wydaliła się z domu niewiadomo 
dokąd. Zbiegłe, czy też uprowadzone dziewczę, 
szatynka, ma oczy ciemnoniebieskie, twarz okrą­
głą, cerę śniadą; ubrana była w popielatą su 
kienkę i kaftanik, a na głowie miała chustkę 
szafirową.

* JV« p la c u  k r a k o w s k i m  skradziono 
wczoraj przed południem włościaninowi Janowi 
Szumenowi z Kohojowa z wozu chustkę warto­
ści 6 złr. W godzinę po kradzieży wytropiono 
złodzieja w osobie młodego izraelity Nichima 
Spitzkopfa, który jednak przed aresztowaniem 
zdołał się ukryć, chustkę zaś skradzioną pod 
rzucił ktoś pod wóz.

A P ie k n e  p o że g n a n ie .  Dnia 7. b m. 
pożegnał uczniów c. k. gimnazyum Franciszka 
Józefa dotychczasowy' od lat wielu katecheta 
tego gimnazyum ks. Jędrzej Mazurak, który, 
pomimo że od kilku miesięcy został kanonikiem 
gremialnym kapituły metropolitalnej lwowskiej, 
do końca roku szkolnego pełni! obowiązki swoje 
przy tym zakładzie. —  W rzewnej przemowie 
wskazał młodzieży, gdzie jej obowiązki, i wy­
raził nadzieję, że zaletami umysłu i serca sta­
nie ona na tym stopniu, na którym widzieć ją
t a k  g o rą c o  p r a g n ie .  R o z e z u lo n ie  z a c n e g o  k a p ła n a
ogarnęło (akże kochającą go młodzież, i w» 
wszystkich oczach błyszczały łzy rozrzewnienia, 
Pożegnała go też następnie młodzież w swoich 
klasach na ostatnich godzinach wykładu, wyra­
zami wdzięczności i żalu, zapewniając, że pa- 
mięć jego serca i jego nauki na zawsze w du­
szy przechowa.

0  P o ż a r  w  k o p a ln i  w  G r u d n e j  
d o ln e j .  (Kor. oryg. Gazety Lwowskiej.) Będąc 
temi dniami w Dębicy, zrobiłem umyślnie wy 
cieczkę do Grudnej, aby się przypatrzyć poża­
rowi w tamtejszej kopalni. Ogień i woda, dwa 
nieubłagane wrogi górnika, sprzysięgły się na 
tę szacowną kopalnię. Olbrzymie słupy dymu 
zdała już wskazują miejsce podziemnego pożaru. 
Siła niszczącego żywiołu potęguje się wraz 
z głębią. Z najwyższej stolni obejmującej około 
100 sążni głębi wzbijają się w górę olbrzymie 
kłęby dymu. Urządzono w stolni tej zaporę, 
która ma zamknąć i odosobnić objętą pożarem 
część kopalni. Oprócz tego wysunięto z drugiej 
przeciwnej strony szyb osobny, aby odwrócić 
cyrkulacyę i umożliwić górnikom przystęp z dru­
giej strony. Ale siła ludzka dotąd nie może 
zwalczyć niesfornego żywiołu. Wysłane tu trzy 
komissye mimo wszelkich możliwych wysileń 
małe odniosły skutki. Obecnie chodzi głównie
0 to, aby oddzielić gorejącą część kopalni od 
pokładów węgla jeszcze nienaruszonych. Straty 
są znaczne i żałować należy, że zaraz w po­
czątku nie poświęcono znaczniejszych sum aa 
poskromienie ognia, którego ugaszenie z każ­
dym dniem większych będzie wymagać kosztów.

Przy tej sposobności muszę dodać uwag 
kilka o samej kopalni. Na południowym spadzie 
góry na 300 stóp wysokiej przeprowadzono 
przez pokład węgla trzy stolnie odległości 7 
sążni jedna od drugiej. Stolnie te ciągną się 
na 350 sążni, przecinając pokład węgla czte 
rosążniowej tęgości. Węgiel w najwyższych stol- 
niach nie jest przedniej jakości, polepsza się 
jednak z głębokością w coraz znaczniejszym 
stopniu, a w najgłębszych stolniach równa się 
texturą i połyskiem najlepszemu węglowi. Za­
stałem w Grudnej wielką ilość wydobytego wę­
gla na składzie. Odbyt byłby znaczniejszy, gdyby 
kopalnia łączyła się bezpośrednio z koleją że­
lazną. Dziś kosztuje transport centnara węgli 
do stacyi w Dębicy 20 ct. — a w jesieni
1 w zimie droga jest wprost nie do przebycia. 
Ażeby niedogodność tę usunąć, zamierzają wła­
ściciele kopalni zbudować kolej kopną aż do 
dworca w Dębicy.

*** S p u s to s z e n ia  w  k r a ju ,  sprawione 
przez ulewy i grady są bardzo wielkie. Ze­
wsząd otrzymujemy smutne wiadomości. W sta-1 
rostwie R o h a t y ń s k i e m w włościach 
Konkołniki, Słoboda, Bołszowiec, Medusza,
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Nemszyn, Ruzdwiany, Martynów nowy, 
Martynów stary i Żurawienko spadł dnia 2. 
lipca około 3 godziny po południu nadzwyczaj­
nie silny grad wielkości jaj kurzych, a nawet 
W większych bryłach. W niespełna godziny 
zniszczył grad ze szczętem nietylko plony polne 
1 ziemniak:, ale gałęzi drzew pościnał, kilka 
°sób uszkodził a jednego chłopca w Konkolni- 
kach na śmierć zabił. Mnóstwo ptactwa domo­
wego padło także ofiarą gradu. Nawałnica znio­
sła trawę z łąk luk ją, zupełnie zamuliła. Sta­
rosta Rohatyński zarządził bezzwłocznie docho 
dzenia szkód, celem zrobienia kroków o opusz­
czenie w podatkach a równocześnie polecił 
wstrzymać przymusową egzekucyę zaległości 
podatkowych w miejscach tą straszliwą klęską 
dotkniętych.

*** Z  B u c z a e z a  donoszą, iż dnia 2go 
“ m, srożyła się od godziny 5tej po południu 
w zachodniej części tamtejszego starostwa ogrom- 
na burza z gradem, która plony w gminach 
Hucie nowej, Czechowie, Bortnikach, Słobudce 
dolnej i Dubienku mocno uszkodziła.

*** P io r u n y ,  Dnia 4. b. m. uderzył 
piorun w dom mieszkalny Dmytra Kochańca 
w Tarnawie w starostwie turczańskiem i zabił 
^dowę Aunę Pukas; budynek został uratowany. 
^ego samego dnia zabił piorun włościanina 

edia Iwanusiowa a Dźwiniacza górnego, pra­
żącego  w polu podczas burzy. W Orawie 

 ̂ starostwie stryjskiem zabił piorun dnia 3.
m. dwie kobiety Annę Dorosz i Pelagię 

hrużbiak, które się znajdowały w czasie pow- 
stałej burzy przy robocie w polu i przed ulewą 
pod drzewo się skryły.

*** W  P o r ą b c e  w starostwie bielskiem 
Wpadł do studni 6 -letni Jan Mreńdza i utonął.

—  D e f r a u d a c y a  w  n ie m ie c k im  
Vn ion ban k . Kassyer rzeczonego banku, sprze­
niewierzył 100,000 talarów. Niemiecki Union- 
bank był od niejakiego czasu zajęty półrocznem 
Zamknięciem kasy, chcąc ogłoszeniem takowego 
zaniepokojone umysły akcyonaryuszów o ile 
niożności ułagodzić. Urzędnicy banku pełnili 
gorliwie swój obowiązek i tak daleko posunęli 
robotę , że brakło tylko zamknięcia ze strony 
kasyera, aby całe dzieło oddać było można 
dyrekcyi. Jeden z młodych ludzi, któremu 
kasyer już oddawna wydawał się podejrzanym, 
nastawa! nań powtórnie o dostarczenie zam­
knięcia rachunków, lecz w odpowiedzi otrzymał 
Prośbę, aby jeszcze przez dzień zaczekał. To 
spowodowało owego urzędnika, że udał się 
Wprost do dyrekcyi i po wyrażeniu podejrzenia 
Przypomniał ostrzeżenia, które już dawniej na­
deszły w sprawie kassyera i jego osobistych, 
hazardowych spekulacyi giełdowych. W  przeszłą 
środę przeto zawezwawszy podejrzanego do 
lokalu dyrekcyi, przytrzymano tam dopóty, do­
póki ̂  kasy i książek nie poddano surowej re- 
wizyi. Wykazało się ztąd na nieszczęście, że 
kassyer z powierzonej sobie od czasu założenia 
banku kasy zabrał 100,000 talarów i obrócił 
jo na swój użytek. Dla pokrycia deficytu ob­
ciążył o tyle wyżej konto berlińskiego stowa­
rzyszenia kasowego Wiarołomny urzędnik, przy­
znał się niebawem do winy i jeszcze wieczorem 
oddała go policya kryminalna do więzienia. 
Oświadczył on , że nieszczęśliwe spekulacye 
giełdowe popchnęły go występku. W mieszkaniu 
więźnia znaleziono jeszcze 32,000 tal. w pa­
pierach wartościowych tak, że strata banku, 
1 j- jego akcyonaryuszów, wynosi 68,000 tal. 
W ięzień, imieniem Maksymilian Bamberger, 
pochodzi z szanowanej powszechnie familii, 
niedawno się dopiero ożenił i przez lat blisko 
17 był na giełdzie reprezentantem bankowej 
firmy L. Steinthal’a ; jako kasyer banku pobierał 
podobno 4000 tal. rocznie.

— K r y t y k a  w y ś c ig ó w .  Jak wiadomo 
cesarz niemiecki, chcąc dostojnemu gościowi 
sprawić przyjemność, urządził w Berlinie wiel­
kie wyścigi konne, których szach jednak nie 
zwiedził. Dla czego? pytanie to było w ustach 
każdego. W dniu wyścigów wyraził się król 
Persów: „Że jeden koń biegnie prędzej niż 
drugi, wiem dobrze; nie zajmuje mnie zaś wcale, 
kto na nim siedzi" — i pozostał w domu.

—  P i ę k n e  to w a r z y s tw o .  Wystawa 
handlu papieru w pewnem mieście węgierskiem 
otoczoną jest obecnie wielkim tłumem podziwia­
jącym zbiór 45 w swoim rodzaju wielkich lu­

dzi, wystawionych tamie w fotograficznych od­
biciach. Jest to 45ciu w Szegedynie skazanych 
rozbójników, których pewien fotograf przekazał 
nieśmiertelności. Znajdują one większy nawet 
pokup, niż szach perski lub najpiękniejsza pri- 
madonna; szczególniej zwracają uwagę pan 
Rozsa Saudor i jego godna matka, matrona do 
złudzenia podobna do „sowy" z „Tajemnic 
Paryża. “

— S m u tn e  p r o r o c tw o .  W bieżącym 
roku niezbyt pogodne mamy powietrze — lecz 
pewien arcy-mądry Amerykanin przepowiada, że 
później będzie jeszcze gorzej. Twierdzi on, że 
od r. 1880 do 1885 cztery wielkie planety, 
Jupiter, Saturn, Uranus i Neptun zbliżą się do 
ziemi więcej niż dotąd, a skutkami tego zbliże­
nia mają być wszelkiego rodzaju klęski, posu­
chy, głód, straszne gorąca i zimna. Na szczę­
ście proroctwa odnoszące się do stanu powie­
trza prawie nigdy dotychczas się nie spraw­
dzały.

— Z a  p ó ź n o !  W Chicago skazano nie­
dawno na pięć dolarów kary ojca za pohicie 
syna. Ojciec miał 105 lat, syn 80. A jednak 
zdaje się, że dziecko było nieposłuszne i za­
sługiwało na skarcenie.

—  N o w y  r o d z a j  p o je d y n k ó w , zaapli­
kowany niedawno w Rossyi, zasługuje na uwa­
gę ludzi zamiłowanych w tej rycerskiej zaba­
wia. W Rostowie nad Donem poróżniło się 
dwóch mężczyzn, niejaki p. A. i B, o kobietę, 
którą obydwaj chcieli uszczęśliwić swoją ręką—  
a nie widząc innego sposobu załatwienia spra­
wy, postanowili „zapytać śmierci", kto z nich 
ma za sobą słuszność. Przygotowanie do poje­
dynku poczyniono wedle wszelkich prawideł 
sztuki —  zabrzmiała komenda sekundantów. A. 
celował wprost do skroni przeciwnika, strzeliw 
szy jednak, ugodził w stojący obok powóz. Po 
tak niefortunnej próbie odrzucił pistolet, postą 
pił ku B i dał mu dwa potężne policzki. B., 
któremu się widocznie ten rodzaj pojedynku 
spodobał, uczynił toż samo, poczem obydwaj 
przeciwnicy uścisnęli się i zgodnie podążyli do 
miasta.

—  N o w o  o d k r y t e  n a r z ę d z i e  k a r y .
Sprawozdanie historycznego towarzystwa dla 
środkowej Frankomi wylicza między innetni 
ofiarowaną sobie przez miasto Eschenbach palkę 
w formie gruszki, 68 centymetrów wysokości 
a w miejscu najgrubszem 4z centymetrów sze­
rokości posiadającą na końcu zaś silnym pier­
ścieniem żelaznym opatrzoną. Pałkę tę, prze­
chowywano dotąd na ratuszu, dawnemi laty, jak 
zapewniają, podeszli obywatele tamtejsi, gdy 
żona wybiła męża, zawieszono z urzędu na 
dzwiach jego domu jako znak znieważonej go­
dności męakiej i jako wskazówkę, że mężczyź­
nie służy prawo karcenia. Tak życzliwej nauki 
nie spełniono, z pewnością bez wynagrodzenia, 
i godzi się przypuszczać, że nie prędzej zdej­
mowano pałkę, dopóki interesowana strona 
nie złożyła na ratuszu odpowiedniej kwoty. 
Praktyka ta przetrwać miała aż do końca 
przeszłego wieku, ulica na której ją po raz 
ostatni zastosowano, dziś jeszcze nosi nazwę 
„ulicę pałkowej" (Schlegelgasse.) Zwyczaj ten 
nie był bynajmniej wyjątkowym w Niemczech. 
Takież sam cel miało w Ituhnhard pod Feucht- 
waugen podobne narzędzie, po raz ostatni przed 
40 miej więcej laty używane. Równie i w miej­
scowości Ramsberg, między miastami Abenberg 
i Pleinfeld znajdował się ten ciekawy przed 
miot a w księztwie Eichstadt „wieszanie pałki" 
było tak rozpowszechnione, że rząd tamtejszy 
czuł się zniewolonym osobnam rozporządzeniem 
znieść przestarzały zwyczaj.

— M ię d z y  n ieb em  a w o d ą .  W dniu 
30. czerwca po południu w Lustenau wdrapało 
się czternastoletnie dziewczę na drzewo rosnące 
nad brzegiem jednego z ramion Dunaju, chcąc 
wyjąć gniazdko ptaszę z sterczącej nad wodą 
gałęzi. W czasie tej operacyi spadła z drzewa 
i uczepiwszy się sukniami za gałąź, zawisła 
między niebem a wodą. Mimo nawoływań o po­
moc, znaleziono ją dopiero po upływie trzyna­
stu godzin wskutek przestrachu, jakiego przez 
ten czas doznała, cierpi pomięszanie zmysłów.

— W y s t a w a  p o w sze c h n a  w  F i l a ­
delfii. Wielka myśl powszechnych wystaw prze­
kroczywszy ocean, w nowym świecie gościnnego 
doznała przyjęcia. Rok 1876 będzie dla Ameryki

rokiem pełnym znaczenia, gdyż z nim kończy 
się pierwszy wiek od czasu, jak 13 prowincyi 
Ameryki ogłosiły się niezaleanemi od Anglii. 
Wolny lud Ameryki święcić będzie ten rok 
jako rok szczęścia i radości a kongres Stanów 
Zjednoczonych uchwalił z tego powodu urzą­
dzenie wystawy powszechnej dla sztuki i prze­
mysłu i przeznaczył na ten cel miasto Filadelfia. 
Czterdzieści dwa państwa przyjmą udział w tem 
dziele, pod które kamień węgielny założono 4. 
lipca, jako w dniu obwieszczenia niepodległości. 
Kosztów przedsiębiorstwa nie ograniczono wcale 
a państwo Washington poręczyło za jego ukoń­
czenie. Każde z 42 państw wysyła deputowa­
nego do komisyi wystawowej , ta zaś wybiera 
prezydenta. Czas trwania wystawy ograniczono 
jak zwykle na sześć miesięcy, od maja do paź­
dziernika Rzecz jasna, że przed wykonaniem 
takiego przedsięwzięcia potrzeba wszechstron 
nych studyów —  dla tego wysłali już repre­
zentanci miasta Filadelfii 10. delegowanych, 
mających zwiedzić wystawę wiedeńską i poczy­
nione tam spostrzenia zużytkować w ojczystem 
mieście. Sama wystawa urządzoną ma być na 
wielką skalę i zajmować 2700 akrów prze­
strzeni. Koszta pokryć się mają drogą sub- 
skrypcyi; miasto Filadelfia przeznaczyła na ten 
cel 21/2 milionów dolarów.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
* Komitet wykonawczy lwowskiej ko- 

missyi wystawowej uchwalił użyć część swych 
funduszów na utworzenie stypendyów dla 
mniej zamożnych celem zwiedzenia wystawy 
powszechnej w Wiedniu.

W wykonaniu tej uchwały nadał Jego 
Ekscelencja Pan Namiestnik jako prezes te ­
go kom itetu:

I. na przedstawienie lwowskiej I z b y  
h a nd 1 o w ej i przemysłowej: stolarzowi me­
bli p. W ł a d y s ł a w o w i  U z i ę b l e ;  stola­
rzowi robót budowlanych p. J ó z e f o w i  
W c z e l a k o w i ;  blacharzowi p. A u g u s t o ­
wi  H i l g a r t n e r o w i ;  ślusarzowi p. F r a n  
C i s z k o w i  M a r k o w i  i maszyniście panu 
L e s z k o w i  S z u a u f e r  t o  w i ,  każdemu 
z nich stypendyum po 150 złr.

II na przedstawienie Towarzystwa go 
spodarskiego: profesorowi szkoły gospodar 
stwa wiejskiego w Dublanach p. T o m a  
s z o w i  R y l s k i e m u  w kwocie 200 złr., zaś 
uczniom szkoły gospodarstwa wiejskiego w Du 
blanach, którzy wspólnie pod przewodnic­
twem profesora p. Rylskiego zwiedzić mają 
wystawę, jako to :  Hipolitowi K u ś n i e r ­
s k i e m u ,  Kazimierzowi B ł o  c k i e  m u, W ła­
dysławowi L e w a n d o w s k i e m u ,  Mieczy­
sławowi S t u d z i ń s k i e m u ,  stypendyście 
galic. Towarzystwa gospodarskiego Roma­
nowi B a s t g e n o w i ;  potem uczniom kursu 
gospodarstwa lasowego: Oskarowi B a t t a -  
g 1 i i ; Czesławowi L u x  o w i, Franciszkowi 
S ł o ń s k i e m u ,  nakoniec ogrodnikowi Towa­
rzystwa ogrodniczo-sadowniczego we Lwowie 
Kazimierzowi P i ą t k o w s k i e m u ,  każdemu 
z nich po 150 złr.;

III. kształcącej się w zawodzie tech­
nicznym i młodym technikom, którzy udać 
się mają do Wiednia pod przewodnictwem  
profesora uniwersytetu p. Bronisława R a ­
d z i s z e w s k i e g o ,  mianowicie pp. zastępcy 
profesora gimnazyum polskiego we Lwowie 
I g n a c e m u  P e t e l e u s o w i ;  asystentowi 
przy katedrze chemii, Tytusowi S ł a w i k o -  
wi ;  stypendyście chemicznemu Franciszkowi 
M i a z d z e ;  rłuchaczowi III. roku filozofii 
Ernestowi B a n d r o w s k i e m u ;  słuchaczo­
wi akademii technicznej Janowi B u g  no; 
i nżynierowi przy kolei Karola Ludwika Leo 
poldowi S c h i r m e r o w i  i słuchaczowi filo­
zofii Janowi W o j c i e c h o w s k i e m u ,  każ­
demu z nich po 150 złr.

[ ]  Z w i ą z e k  to w a r o w y  m ię d z y  p o ­
łu d n io w ą  R o s s y ą ,  A u s t r y a  a  N iem cam i.  
Między dyrekcyami koleji odesskiej, charkowsko 
mikołajewskiej, galicyjskiej Karola Ludwiką, 
północnej Ferdynanda, górnoszlązkiej i berliń- 
sko-szczecińskiej ułożony został bezpośredni 
związkowy ruch towarowy. Związek ten obej­
muje towary i przesyłki pospieszne z wyklu­
czeniem żywych zwierząt. Na podstawie tego

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
z 7. lipca 1873

układu musi każda przesyłka z Austryi lub 
z Niemiec do Rossyi, zaopatrzoną być dwoma 
równobrzmiącemi przekazami i deklaracyą cłową, 
przesyłki zaś z Robsy do Austryi lub Nie­
miec mają być zaopatrzone jednym przekazem 
z dotyczącemi poświadczeniami cłowemi, świa­
dectwami zdrowia i t. d. Przepisane w tej mie­
rze przekazy można nabyć na wszystkich sta- 
cyach koleji żelaznych, należących do tego 
związku. Co do towarów wysyłanych do Rossyi 
zauważać należy, iż przekazy na te posyłki za 
opatrzone muszą być pokwitowaniami a dalej 
że towary tylko temu będą wydane, kto się ta- 
kiem pokwitowaniem wykaże. Za błędy i ich 
skutki, wypływające z powodu niedokładnych 
lub niewyraźnych adresów, nie biorą dyrekeye 
koleji żelaznych żadnej odpowiedzialności. Prze­
kazy towarów z adresami na okaziciela, dalej 
przekazy adresowane do spedytorów i tym po­
dobnych osób pośredn.czących nie będą przyj­
mowane. Zaliczki mogą być pobierane w po­
łudniowo-rossyjsko - austryackim związku: dla 
przesyłki towarów w walucie rossyjskiej lub 
austryackiej, w związku zaś południowo-rossyj­
sko północno-niemiecki;n w walucie rossyjskiej lub 
pruskiej. W Austryi i w Niemczech strony o 
nadejściu przesyłek będą awizowane; w Rossyi 
nie awózuje się nadesłanych tam przesyłek; wy­
dawanie towarów odbywa się za okazaniem ku­
ponu odnośnego przekazu, który to kupon 
przesyłacz osobno wysłać musi odbiorcy. W Wo- 
łoczyskach przyjmuje towary do oclenia odesska 
kolej żelazna; w Podwołoczyskach spedytor 
kolej Karola Ludwika Jako odprawę cłową 
w Wołoczyskach pobiera kolej żelazna odesska 
od towarów niepodlegających opłacie cłowej : 
1. kopejkę za pud z wyjątkiem gipsu, alaba­
stru, cementu, łoju, kredy, kamieni, -smoły, su­
rowych kruszców, pośledniego materyału drzew­
nego, siana, słomy, konopi i szmat, za które
to towary opłaca się tylko 1/2 kop. za pud; — 
za zboże, nasienia olejne i owoce strączkowe 
11/2 kop za pud; — za mąkę i mlewo 2, kop. 
za wpr. Bióro spedycyjne koleji żelaznej Ka 
rola Ludwika pobiera, 1. za zboże, owoce
strączkowe i nasiona olejne za wór 1.5" ct, 2. 
za wór nasienia i miewa 2 ct. 3. za materyał 
budulcowy i deski 0.8 ct 4. za cement, żywicę, 
potasz, żelaziwo, maszyny i produkta surowe
4 ct. 5. za wełnę, skórę, rogi, łój, włosień,
szczeć i kości 4 ct. 6. za wszystkie przesyłki
towarów, ulegających osobnej opłacie cła. 10 ct. 
Taryfą ta frachtowa obowiązuje w Galioyi na 
stacjach: Podwołoczyska, Tarnopol, Złoczów,
Lwów, Przemyśl, Jarosław, Rzeszów, Tarnów, 
Bochnia, Kraków, Brody, Wieliczka. Szczególnie 
umiarkowne i osobną taryfą objęte są nale- 
żytości przewozowe od mat6ryałów kolejowych, 
zboża wszelkiego rodzaju. Nasiona olejne, jak 
len, konopie, mak, rzepak; dalej spirytus 
w beczkach, makuchy i mąka z makuchów, 
drzewo surowe i sprawiony materyał, sól do na 
wozu, kali, kości i kości mielone, sól kamienna, 
żelażiwo, myta wełna, węgiel różnego rodzaju, 
towary k o le  lal ne, skóry, herbata, nie myta 
wełna i maszyny gospodarcze: wszystkie te to­
wary przyjmuje się za stosunkową nizką opłatą.

— Z g r o m a d z e n ie  w ła ś c i c i e l i  a k c j i  
węg. ko l .  w sc h o d n ie j  odbyło się dzisiaj po 
raz drugi w sali Sokoła.

OSTATNIA POCZTA.
W iedeński korespondent Czasu zaprze­

cza w imieniu prawdy pogłoskom o p a n u ­
j ą c e j  w e  W i e d n  i u  c h o l e r z e .  Tenże 
korespondent donosi , 4e w Wiedniu bawi 
była królewa Hiszpanii I z a b e l l a  i ksią­
żę W ładysław C z a r t  o r y s k i ,  który z mał- 
łonką swoją jedzie do Iwonicza Minister dr. 
Z i e m i u ł k o w s k i  wyjeżdża 15go b m 
z W iednia za 6-tygodniowym urlopem.

W ostatnim firmanie S u ł t a n a  prze­
znaczonym dla w i c e k r ó l a  E g i p t u ,  
kwestya następstwa tronu w prestej linii ze  
stała ściśle wyłuszc zoną na korzyść w ice­
króla.

A ż  do zam kn ię sia  dzien n ika  nie o trzym a liśm y 
żadnych telegram ów .

Odpowiedz, redaktor: Władysław Ł o z i ń s k i .
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(1940 1—3)

C. k. uprzyw. galic. JMśiiiM sl koki Karola Ludwika
G obwieszczenie 1

Przy odbytem na dniu dzisit,szym w przytomności dwóch c. k. notaryuszów, w y lo so w a u iu  ob ligów  
pierwsso rzęd n yoh i a k cy i, wyciągnięte zostały losem seryi następujące numera:

7 2 0 9 -  7210 7 2 1 2 -  7215 7 2 1 7 -  7286 7244A O b l i g i :
030 sztuK. i. emissyi:

Nr. 1001 do włącznie 1098 Nr. 1100 do włącznie 1170
„ 1172 „ „ 1219 „ 1221 „ „ 1270
„ 1272 „ „ 1840.

189 sztuK 2. emissyi:
Nr. 84182 do włącznie 84370

razem sz tu k : 525
Spłata wylosowanych tych obligów pierwszorzędnych nastąpi w sześć 

miesięcy po ciągnieniu, to jest dnia 2. stycznia 1874 r. rzeczywistą 
monetą srebrną w kasach i ajencyąch trudniących się wypłatą kuponów.

Z dniem 1. stycznia 1874 ustaje wszelkie dalsze oprocentowanie 
obligów wylosowanych, dlatego też podając obligi do spłaty, zwrócić na­
leży wszystkie aż po ten dzieli jaszcze nie zapadłe, do lakowych nale­
żące kupony wraz z talonem, inaczej wartość odciętych kuponów od ka­
pitału spłacić się mającego potrąconą zostanie.

Następujące przy losowaniach w roku 1866, 1867, 1868, 1869, 
187C, 1871 i 1872 wyciągnięte zapisy pierwszorzędne dotąd jeszcze 
nie są spłacone, mianowicie:

Z roku 1866:
19984, 28705, 47201.

Z roku 1867:
4349 8324 17136 38779 39740 42004 43994 45929.

Z roku 1868:
3987 8130 10043 10678 11527 11619 12075 17215 19008

19037 22327 26090 26313 33363 33638 35129 37243 38114
40494 41222 46017 46196 46287 47286.

Z roku 1869:
782 7293 7427 7734 10051 12430 13581 14430 16801

16952 19230 19443 21576 22957 24867 31573 31949 32834 
82837 35219 36860 40176 44639 45486 46057 46208 49221.

Z roku 1870:
555 3496 3678 5097 5799 6206 6643 6825 10714

14550 14686 15958 17644 20271 20249 20316 20343 20381
20656 24633 25470 25950 26012 28022 28458 29877 31338
31936 32614 33264 33542 33995 34941 39939 40035 41220
41694 41922 42091 42092 43788 43812 45866 46195 46426
47910 48137 49034 49568.

Z roku 1871:
43019 4 3 0 3 6 - 43038 43044
43051 4 3 0 6 3 --43064 43067
4 3 0 8 9 --43108 43122 4 3 1 2 4 -4 3 1 2 5
43129 4 3 1 3 3 -■43134 4 3 1 4 0 -4 3 1 5 1
4 3 1 5 7 - 43168 43184 43200
43216 4 3 2 1 9 - 43220 43225
43227 43246 43255
43261 43265 43290
43299 43306 '75501— 75511
7 5 5 6 7 -•75579 75595 755 9 8 -7 5 5 9 9
7 5 6 4 5 - 75649 7 5 6 5 2 - 75655 75672.

Z roku 1872:
7003 7 0 0 5 - 7007 7010 7 0 1 6 -  7020
7 0 2 8 - 7034 7 0 3 8 - 7050 7 0 5 4 -  7055
7 0 6 5 - 7066 7073 7075 7093
7101 7103— 7105 7110 7115 7121
7131 7134— 7137 7147 — 7152 7154
7182 — 7184 7188 — 7196 7 2 0 1 -  7203 7205

Wiedeń, dnia 1. lipca 1873.

7246 7 2 5 1 -  7259
7277 7 2 7 9 -  7280
7 3 1 2 -  7313 7318

84035 84058—84059 
84091 -  84092 84095 -  84096
84118—84120 84125 -  84128 
8 4 1 3 9 -8 4 1 5 6  8 4164-84166 .

7263 7272
7292 7295

84001 84011 
8 4 0 6 2 -8 4 0 8 4

7274—  7275 
7298 

8 4 0 1 8 -8 4 0 3 2  
84086 84089

8 4 1 0 1 -8 4 1 0 4  84110 
8413i 8 4 1 3 4 -8 4 1 8 5

B. Akcye.
108 sztuir I* 1 XX* omissyl.

Nr. 34001 do włącznie 34108.

73 sztuit XXX*, XV* i V. emlssyl*
Nr. 159001 do włącznie 159075.

Z r o k u  1 8 6 4 :
Nr. 69485.

Z r o k u  1 8 6 7 :
Nr. 12103, 76826, 98686.

Z r o k u  1 8 6 8 :
Nr. 27970.

Z ro k u  1 8 6 9 :
Nr. 76307.

Z ro k u  1 8 7 0 :
7740 8161 8579 11276 18502 28684 39969 55985 65100 
93561.

Z r o k u  1 8 7 1 :
40017 40026 -  40028 
4 0 0 4 8 -4 0 0 5 4

37503 -  37508 
37519 -  37520 
37546 37557
37574 -  37576 

155522 -1 5 5 5 5 0

40040 -  40041 
4 0 0 8 6 -4 0 0 8 8  40097.

Z r o k u  1 8 7 2 :
37511 37513 -
37522 -  37537 
37566 -  37568 
37579 -  37602 
155552 -1 5 5 5 5 3

40043 -  40044

Rada zawiadowcza.

Razoic 183 sztUR*
Posiadacze rzeczonych 183 sztuk akcyj otrzymają w gotówce po­

cząwszy od dnia 2. stycznia 1874 roku kapitał na wylosowane akcye 
rzeczywiście wpłacony wraz z zapadłemi po dzień 31. grudnia 1873. 
procentami i ustanowionemi dywidendemi, którychby dotąd jeszcze nie 
podniesiono, a pierwotne ich akcye wymienione zostaną w myśl §. 51. 
statutów na osobne, na okaziciela brzmiące okazy użytkowania,

Z dniem 1. stycznia 1 8 7 4  r. ustaje wszelkie dalsze oprocentowanie 
akcyi wylosowanych, dlatego też podając akcyę taką do spłaty i podno­
sząc okaz użytkowania, wszelkie aż do onegoź dnia jeszcze nie zapadłe 
do niej tależące kupony wraz z talonem zwrócić należy, inaczej wartość 
odciętych kuponów od kapitału spłacić się mającego potrąconą będzie.

Posiadaczom okazów użytkowania przysłuźają — wyjąwszy 5procen- 
towej prowizyi od kapitału akcyjnego, która im się od dnia 1. stycznia 
1874. r. więcej nie należy — równe prawa, tak jak posiadaczom akcyi 
nieumorzonych.

Za następujące, przy losowaniach w roku 1864, 1867, 1868, 
1869, 1870, 1871 i 1872 wyciągnięte akcye, nie podniesiono dotych­
czas okazów użytkowania, mianowicie:

37514 37516
37540 -  37544 
37570.

155501 -  155507 
155567 —155570.

n
u

Z drukarni E. Winiarza*
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